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P o m o r z e  Przeciw z a k u so m  n iem ieck imJak żydzi niemieccy 
uprawiają handel w Polsce

Na ten temat pisze Związek Samoobrony 
Społecznej „Rozwój" m. in. co następuje:

W  marcu ub. r. zamieściliśmy w pismach 
pozriSńskich artykuł pt. „Jak Żydzi demoralizują 
handel polski", w którym to artykule napiętno­
waliśmy żydoWsko-niemieckie firmy wrocławskie, 
Sprzedające u nas małowartościowe otręby i ar­
tykuły pastewne, ponieważ paszy takiej na tere­
nie Rzeszy niemieckiej sprzedawać nie wolno. 
Zwróciliśmy uwagę czynników miarodajnych, by 
sprawą tą się zainteresowały i winnych pocią­
gnęły do odpowiedzialności. Rezultat był nie­
spodziewany. Polskie władze celne dołożyły 
wszelkich starań i przeprowadzały analizę impor­
towanych wagonów wspomnianej paszy z takim 
skutkiem, że niemal połowę odesłano z powro­
tem do Niemiec. Obecnie w sprawie tej dowia­
dujemy się dalszych szczegółów.

Sprawa wolnego handlu z Niemcami nie 
została jeszcze załatwiona. Niektóre artykuły 
pierwszej potrzeby wolno sprowadzać z zagrani­
cy, lecz firmie zagranicznej nie wolno zwracać 
się wprost do konsumenta, pomijając kupców 
polskich, opłacających patent i podatki. Niestety 
cały szereg firm niemiecko-żydowskich z Wroc­
ławia i Berlina uwija się na terenie naszej Rze­
czypospolitej nie tylko wśród kupców i spół­
dzielni, ale odwiedzają konsumentów bezpośrednio 
zwłaszcza większe majątki folwarczne.

Nięmiecko-źydowskie firmy zagraniczne jak: 
Śzyęiber i Cuttmann, Albert Kuh, Karry i Gerson, 
Koppenheim i Goldschmidt, Lipschutz - Peiser, 
Gotthiłf i Tischler handlują na terenie Wielko­
polski i Pomorza nie tylko z firmami zboźowemi, 
lecz w pierwszym rzędzie odwiedzają spółdzielnie, 
sprzedając wszelkie artykuły pastewne. Wyżej 
wspomniane firmy mają jako przedstawicieli 
Żydów obwatelstwa niemieckiego, którzy na te­
renie Rzeczypospolitej nie opłacają ani patentów, 
ani też podatków, obowiązujących kupców pol­
skich. Nierzadko także, sami właściciele - Żydzi, 
uwijają się tu samochodami niemieckiemi i han­
dlują na dużą skalę. Naprzykład żydowska firma 
wrocławska Karry i Gerson ma 20-letniego przed­
stawiciela Żyda niejakiego Daniela z Wrocławia, 
który uzyskuje poważne zamówienia, a inny Zyd, 
Glogauer, przedstawiciel firmy Lippschutz, pona- 
bierał cały szereg spółdzielni rolniczych przez 
dostarczanie im najgorszej tandety, pozyskawszy 
sobie poprzednio życzliwość kierowników tyóhże 
spółdzielni.

Obywateli ziemskich zaś i wogóle większe 
folwarki odwiedzają niemiecko-żydowskie firmy 
wrocławskie Loebel Lewin, Katzenellenbogen 
i Sternberg. Znane są nam nazwiska poszcze­
gólnych właścicieli ziemskich, którzy lekceważą 
sobie obowiązki narodowe i podkopują handel 
i przemysł polski, lecz chwilowo nazwisk tych 
nie opublikujemy, mając nadzieję, że zaniechają 
tego i zaczną popierać kupca chrześcijańskiego. 
Zaznaczamy jednak, że o ile właściciele ziemscy 
nadal popierać będą bezpośrednio zagraniczne 
firmy żydowskie, wtedy bezwzględnie trzeba 
będzie opublikować nazwiska, oddając ich tem 
samem pod sąd opinji publicznej.

Ale i naszym firmom zbożowym trzeba za­
rzucić, że wiele się mówi o braku przedstawicieli 
chrześcijan - Polaków, a jednak z niemieckimi 
Żydami najspokojniej załatwiają transakcje han­
dlowe. O ile już musimy się posługiwać towa­
rem zagranicznym, to kupiec polski we własnym 
interesie powinien się domagać od firm żydowsko- 
niemieckich, by miały tu reprezentantów nie tylko 
chrześcijan, ale w pierwszym rzędzie rdzennych 
obywateli polskich, wyznania katolickiego. Wia­
domo, że wobec przesilenia gospodarczego znaj­
duje się cały szereg ludzi odpowiednich bez sta­
nowisk. Uzyskując zaś choćby przedstawiciel­
stwo na paszę z niemieckich firm w Wrocławiu, 
może odrazu około piętnastu Polaków mieć byt 
zapewniony. Roczny obrót bowiem paszy, spro­
wadzanej z zagranicy, wynosi w naszym bilansie 
handlowym około 50 miljonów zlot.

.Apelujemy do wszystkich członków towa­
rzystw, kółek i spółdzielni rolniczych, oraz do 
kupców zbożowych, by na zebraniach poszcze­
gólnych towarzystw poruszyli sprawę powyższą.

T  o ruń,  29. 4. Wczoraj o godz. 13 -tej odbył 
się w Toruniu wielki wiec manifestacyjny z zwią­
zku z prowokacjami paryskiemi Schachta. W 
wiecu tym wzięło udział około 8000 przedstawi­
cieli miejscowego społeczeństwa. Przewodniczył 
starosta krajowy pomorski dr. Józef Wybicki.

Po przemówieniach dra Wybickiego reda­
ktora „Słowa Pomorskiego" b. posła Sachy 
i dr. Konkiewicza odczytano rezolucję, którą zebrani 
jednomyślnie uchwalili, poczem odśpiewano „Rotę".

Po wiecu uformował się olbrzymi pochód 
celem wręczenia uchwalonej rezolucji wojewodzie.

G ru d z i ą d z ,  29. 4. W  niedzielę, dnia 28 
bm. odbył się na Wielkim Rynku wiec pretesta- 
cyjny przeciw zbrodniczym zakusom niemieckim, 
a w szczególności przeciw uroszczeniom ministra 
niemieckiego dr. Schachta, zmierzającym do no­
wego podziału Polski. Wiec był potężną mani­
festacją ludności miasta; tysiączne tłumy zebrały 
się na rynku, ażeby głośno i solidnie zaprotesto­
wać przeciw wysiłkom naszego odwiecznego 
wroga w kierunku ponownego zakłócenia pokoju 
światowego; Z miejsca, gdzie 1411 r. Mikołaj 
z Ryńska padł ofiarą buty krzyżackiej, przema­
wiali do zebranego ludu dr. Maj, prokurator De- 
wiński i poseł Reder, którzy w mocnych w tre-

W  a r s z a w a, 29. 4. Sąd Najwyższą rozstrzy­
gnął sprawę sporną, która dla drobnych rzemie­
ślników ma wielkie znaczenie. Chodzi o war­
sztaty rzemieślnicze, zatrudniające oprócz właś­
ciciela nie więcej aniżeli 1 pracownika. Ustawy 
i przepisy podatkowe opiewają niejasno i władze 
skarbowe tłomaczyły je w praktyce w ten spo­
sób, że warsztaty podobne podciągano pod prze­
pisy o przedsiębiorstwach przemysłowych VIII 
kategorji.

W a r s z a w a ,  29. 4. Na niedzielę został 
zwołany w Katowicach na przedmieściu Załęże 
wielki wiec protestacyjny przeciwko dążeniom 
do zniesienia obuwiązującej ustawowo autonomji 
województwa śląskiego. Na wiecu stawiło się 
przeszło 10.000 ludzi. Przemawiać mieli marsz, 
sejmu śląskiego Wolny, pos. Tempka i Korfanty.

Na kilka minut przed godz. 2 członkowie 
„sanacyjnego" Związku b. Powstańców, chcąc 
uniemożliwić odbycie się wiecu, zaatakowali pil­
nujących porządku członków Narodowego Zwią­
zku Powstańców. Wskutek zdecydowanej posta­
wy tych ostatnich, atak „sanatorów" został uda-

Be r l i n ,  29. 4. W  ciągu dnia dzisiejszego 
w licznych dzielnicach miasta doszło do starć 
z komunistami, którzy urządzali demonstracje 
i wiece. Na jednym wiecu powstało zamieszanie, 
w trakcie czego wiele osób zostało pokopanych 
i podeptanych przez tłoczącą się publiczność.

Przybyli na miejsce wypadku lekarze, pogo­
towie ratunkowe i służba sanitarna z pobliskich 
ambulatorjów i szpitali przywróciła wraz z poli­
cją porządek.

Cztery osoby odniosły tak poważne obraże-

Zaliezki na podatek dochodowy
W a r s z a w a ,  30. 4. Min. skarbu ogłasza, 

że termin płatności zaliczek na podatek docho­
dowy za rok 1929 w wysokości połowy podatku, 
przypadającego od zeznanego dochodu, nie będzie 
odroczony.

Termin płatności upływa dnia 1-go maja.

Również zwracamy się do piasy „Rozwojo­
wi" niechętnej, by powtórzyła powyższy artykuł, 
chodzi tu bowiem o interes narodowo-społeczny 
i o naszą powagę gospodarczą.

Związek Samoobrony Społecznej 
„R o z w ó j“

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 24.

ści słowach wskazali na krzywdę, jaką Polska 
przy ustaleniu granic zachodnich poniosła, co 
jednak nie przeszkadza Niemcom godzić w całość 
naszego państwa, i to właśnie w chwili, gdy ze­
szedł z tego świata marszałek Foch, pogromca 
hydry niemieckiej.

Wobec systematycznego dążenia wroga w 
kierunku uszczuplenia naszego stanu posiadania 
powinien naród polski nietylko stanąć w obronie 
zagrożonej ziemi pomorskiej, lecz zgłosić, gdzie 
należy, swe prawa do odwiecznie polskich a nie- 
wyzwolonych dotąd ziem Powiśla, Warmji, pow. 
złotowskiego i Mazowsza pruskiego. Burzliwe 
okrzyki i żywe oklaski towarzyszyły wywodom 
mówców.

Zaintonowaną następnie „Rotę" Konopnickiej 
podchwycił tysiączny tłum. Po odczytaniu rezo­
lucji ustawiły się zebrane towarzystwa Sokół, 
kolejarze, pocztowcy, straż ogniowa, bractwo 
strzeleckie, stów. młodzieży, harcerze i t. d. ze 
sztandarami do pochodu przez miasto do mie­
szkania prezydenta Włodka, ażeby na jego ręce 
złożyć rezolucie, wystosowane do władz państwo­
wych, w celu poparcia rządu, w akcji na terenie 
międzynarodowym. ______

Sąd Najwyższy orzekł, że VIII najnisza ka» 
tegorja mówi o warsztatach, zatrudniających' od 
1—4 pracowników. Skoro zatem przepisy te 
uznają za najniżej opodatkowane warsztaty takie, 
które zatrudniają więcej aniżeli 1 pracownika, 
to wynika z tego, że warsztaty zatrudniające je­
szcze mniej aniżeli 1 pracownika, nie są obowią­
zane płacić podatku przemysłowego ani w formie 
patentu, ani w formie podatku obrotowego.

remniony. Pomimo całkowitego porządku w o- 
brębie lokalu i ogrodu, w którym miał się odbyć 
wiec, przybył silny oddział policji, i wiec został 
rozwiązany. Utworzył się wtedy wielki pochód, 
który ruszy! ulicami miasta na rynek. Do po­
chodu przyłączyły się samorzutnie tłumy publi­
czności. Na rynku przemawiał Korfanty, doma­
gając się utrzymania w całej rozciągłości dotych­
czasowej autonomji województwa śląskiego. Po 
jego przemówieniu pochód rozwiązano.

Wiec N. P. R. w Rozdzieniu nie doszedł ró­
wnież do skutku ponieważ go rozbił „sanacyjny" 
Związek b. Powstańców.

nia, że zachodzi obawa utrzymania ich przy życiu.
Ber l i n ,  29. 4. W związku z dzisiejszemi 

zajściami z kół policyjnych donoszą, że napady 
na policję musiały z góry być uplanowane, gdyż 
przeprowadzone zostały przez zwarte oddziały. 
W toku zamieszek raniono kilku policjantów, 
którzy odnieśli rany od kopnięć po upadku na 
ziemię względnie o uderzeń kijami i laskami 
po głowie.

Policja aresztowaa 9 komunistów, w tem 
kilku przywódców demonstracyj.

Komunikaty Klubu Sportowego „Nielba".
Niniejszem podajemy wszystkim członkom do 
wiadomości o odbywających się w czwartki po­
cząwszy od godz. 6,30 wieczorem ćwiczeniach 
lekkoatletycznych na boisku P.W.; udziale Klubu 
w pochodzie w dniu 3 maja. — Zbiórka wszy­
stkich członków o godz. 8-ej rano na dziedzińcu 
Szkoły Powszechnej.

Zebranie K. S. „Nielba" odbędzie się sobotę, 
dnia 4 maja o godz. 8-ej wieczorem w lokalu 
p. Rossy (Strzelnica Wągrowiecka).

Wycieczka Klubu do Łakińskiego i wygło­
szenie tamże odpowiedniego referatu przez drh. 
kierownika w dniu 5 maja. — O godz. 6~ej rano 
zbiórka na Targowisku. Zarząd.

Ważne dla rzemieślników orzeczenie

Burzliwe manifestacje na Górnym Śląsku

Krwawe demonstracje komunist. w Berlinie



Dokoła zakusów niemieckich 
na nasze ziemie

B e r l i n ,  27. 4. Przywódca frakcji parlamen­
tarnej niemieko-narodowych hr. Westarp wygło­
sił na zgromadzeniu niemiecko-narodowych mowę, 
w której broniąc memorjału dr. Schachtu, oświad­
czył, że wysunięte w memorjale rzeczoznawców 
niemieckich warunki podniesienia niemieckiej 
zdolności produkcyjnej i eksportowej uważać 
należy za słuszne i że dr. Schacht miał rację, 
żądając zniesienia murów granicznych przez inne 
państwa, rozszerzenia nowej bazy surowcowej na 
wschodzie i otwarcia terenów kolonjalnych dla 
Niemiec.

B e r l i n ,  27. 4. Rada państwowa Rzeszy 
przyjęła projekt ustawy o pomocy gospodarczej 
dla Prus Wschodnich na rok bieżący. Ustawa 
przewiduje wydatki w wysokości 50 miljonów 
marek na zasiłki, 29 milj. na pożyczki i 79 i pół 
milj. na gwarancje. Poza tem skarb Rzeszy u- 
poważniony został do udzielania zaliczek na za­
bezpieczone pożyczki w wysokości 67 i pół mil- 
jona marek. Rada państwa przyjęła następnie 
preliminarz budżetu nadzwyczajnego na rok 1929 
zawierający pokrycie finansowe programu pomo­
cy dla rru s  Wschodnich.

W a r s z a w a ,  27. 4. Donoszą z Katowic, 
że wskutek agitacji „Yolksbundu" rodzice dzieci 
zakwalifikowanych do szkoły polskiej w Brzeziu, 
zainicjonowali strajk szkolny. Sąd za nieposyła- 
nie dzieci do szkoły polskiej zaznaczył im karę po 
100 złot. „Volksbund" oczywiście swoim zwycza­
jem wysłał wskutek tego skargę do Ligi Naro­
dów. Chodzi tutaj o 16 uczni i uczenie. Mło­
dzież tę delegat Ligi Narodów Maurer zakwali­
fikował do szkoły polskiej jako, że nie władały 
zupełnie językiem niemieckim.

Liga Obrony Czci
w Warszawie

W a r s z a w a ,  27. 4. W  tych dniach odbyło 
się w Warszawie w sali Stowarzyszenia Techni­
ków pierwsze walne zgromadzenie nowozałożo- 
nego stowarzyszenia pod nazwą „Liga Obrony 
Czci", mającego za zadanie szerzenie poszanowa­
nia dobrego imienia, bronienia czci ludzkiej i za­
pobieganie pojedynkom zapomocą systemu oby­
watelskich sądów honorowych, przed któremi 
nietylko członkowie Ligi, ale za obopólną zgodą 
i osoby postronne mogą w razie doznanej obrazy 
i wogóle w konfliktach honorowych znaleźć za­
dośćuczynienie w opinji publicznej. Zebrani pier­
wsi członkowie Ligi dokonali wyboru zarządu. 
Pierwszym prezesem został Maurycy hrabia Za­
moyski, 1-szym wiceprezesem p. Władysław Soł- 
tan, 2-gim wiceprezesem p. Ignacy Baliński.

Celowe dążenie do inflacji 
w Niemczech

B e r l i n ,  28. 4. Rząd niemiecki wywołał, 
umyślnie wśród spełeczeństwa panikę, objawiającą 
się w masowej ucieczce kapitałów zagranicę 
i wykupywaniu walut obcych. Uczynił to celem 
wywołania presji na konfęrencję rzeczoznawców, 
obradującą w Paryżu.

Nic więc dziwnego, że na berlińskiej giełdzie 
dewizowej dolar ulega zwyżce i brak jest kom­
pletny not dolarowych. Celem mydlenia oczu 
rząd niemiecki interwenjuje na giełdzie, aby rze­
komo otrzymać kurs dolara. Wczoraj Bank 
Rzeszy zużył na ten cel sumę 25 miljonów do­
larów.

W  ciągu dnia jutrżejszego zbiera się rada 
Banku Rzeszy, aby obradować nad „sytuacją". 
Zebraniu temu celowo nadaje się wielki rozgłos, 
aby stworzyć mniemanie, iż stan waluty niemiec­
kiej jest nadzwyczaj groźny. Na posiedzenie to 
przyjeżdża nawet Schacht z Paryża.

E6ka Narodzie!
Duch nasz porywczy — ciało bez wiary; 
Niekiedy stajem do walki —
Serce ognisty — palą je mary,
Zadają srogie nam klęski...

Walczmy węaz —
Póki czas!

Duch nasz porywczy — dusza nie stała;
I drogiej brak wytrwałości —
W iatr też najmniejszy — chmurka wnet mała 
Nas chwyta — zadaje boleści...

Wyrwijmy brud —
Stwórzmy cud!

Z Kujaw w Wągrowcu 1929 r.

Likwidacja przesilenia gabi­
netowego w Austrji

W i e d e ń ,  27. 4. Przesilenie gabinetowe w 
Austrji można już uważać za zlikwidowane. Stron­
nictwa, które stanowiły dotychczas większość 
parlamentarną zgodziły się na kandydaturę Pawła 
Ernesta Steeruwitza na stanowisko kanclerza. 
Aby umożliwić nowemu kanclerzowi zestawienie 
listy ministrów, wybór nowego rządu odbędzie 
śię dopiero w czwartek, dnia 2-go maja br. Zaraz 
po wyborze nastąpi zaprzysiężenie .nowych mi­
nistrów i odczytanie deklaracji rządowej, tudzież 
dyskusja parlamentarna nad tą deklaracją.

Nowy kanclerz przy ostatnich wyborach kan­
dydował na liście chrześcijańsko-socjalnej orga­
nizacji chłopskiej. Piastuje on liczne godności 
w organizacjach przemysłowych austrjackich i jest 
nadkuratorem Dolno-Austrjackiego Zakładu Hi­
potecznego oraz wiceprezydentem Wiedeńskiego 
Klubu Przemysłowego.

Po podpisaniu konwencji 
handlowej polsko-francuskiej

P a r y ż ,  27. 4. W  odpowiedzi na depeszę 
ministra Zaleskiego, wystosowaną z okazji pod­
pisania konwencji handlowej polsko-francuskiej. 
Briand przesłał na ręce polskiego ministra spraw 
zagr. telegram treści następującej:

„Bardzo wzruszony serdeczną depeszą W a­
szej Ekscelencji, wyrażam podobnie jak Pan, swą 
radość z powodu pomyślnego zawarcia nowej 
konwencji handlowej polsko-francuskiej, ustalo­
nej w duchu wzajemnej przyjaźni i tradycyjnego 
w stosunkach pomiędzy obu krajami zaufania. 
Jestem przekonany, że konwencja ta przyczyni 
się do wzmożenia wymiany handlowej pomiędzy 
Francją a Polską i umożliwi pełny rozkwit ich 
współpracy gospodarczej, do której, tak jak i Pan, 
przywiązuję największą wagę".

Wykrycie bibuły komunistycznej
W a r s z a w a ,  28. 4. Władze bezpieczeństwa 

wykryły na ulicy Szczęśliwickiej wielki skład 
bibuły komunistycznej w ilości 500 kg, przygo­
towanej dla Warszawy oraz 2 worki dla Kato­
wic i Sosnowca.

Jednocześnie aresztowano komitet centralny, 
składający się przeważnie z Żydów.

TAJEMNICE
DWORU SUŁTAŃSKIEGO

POWIEŚĆ
PRZEKŁAD Z FRANCUSKIEGO 

287) (Ciąg dalszy)
By przekonać się, czy powierzchowność jej mogła 

jeszcze oczarować księcia. Egzamin wypadł na jej 
korzyść 1 Sara musiała sobie wyznać, że ciągle je­
szcze była pięknością, która mogła ujarzmić mężczyzn. 
Pełna wykwintnego smaku jej toaleta nie mało się 
też przyczyniała do zwiększenia jej sztuki uwodzenia.

W tem ukazała się pokojówka w buduarze i za­
wiadomiła, że w przedpokoju znajduje się jakiś cu­
dzoziemski oficer, który pragnie jej złożyć wizytę.

— Kto taki? .— zapytała Sara, prędko się pro­
stując.

Pokojówka podała kartę wizytową na srebrnej 
tacce.

— Zera Bej, wojskowy attache cesarsko-turec­
kiego poselstwa — czytała Sara z radosnem bły­
szczeniem oczu, nazwisko to, ta wiadomość zdawała 
się ją elektryzować... była w tej chwili cała w ogniu.
— Wprowadzić szlachetnego Beja do żółtego salonu
— rozkazała i spojrzała następnie raz jeszcze z we­
sołym uśmiechem na kartę wizytową, kiedy oddaliła 
się pokojówka, — to on! Przybywa... Nakoniec!

Zdawało się, że Sara oddawna czekała na mło­
dego dyplomatę, że za nim tęskniła. Ona, w której 
salonach hrabiowie i książęta na przyjęcie czekali 
i u nóg jej leżeli; ona, która zdobywała co dzień 
nowe tryumfy i ze wszystkiemi prawie dworami miała 
stosunki; ona o której łaskę i względy ubiegały się

najwyższe osobistości w Londynie, wygląda z drżącą 
radością wizyty tego młodego tureckiego oficera! 
Podczas gdy na innych patrzała i dla każdego ży­
czliwe słówko miała, by z nich skorzystać do swoich 
celów, sorce jej jednak wyłącznie zdawało się nale­
żeć do tego młodego dyplomaty, który w Londynie 
dopiero miał położyć zasługi na tem pola.

Z mocno unoszącem się łonem, niecierpliwa jak 
nigdy jeszcze, z błyszczącem spojrzeniem, pospieszyła 
przez szereg wspaniale urządzonych pokoi do żółtego, 
okrągłego salonu^ tego małego cudu pełnego sztuki 
i smaku urządzenia, jakie nieledwie spotkać się daje 
u królowej angielskiej! Ściany salonu tego wybite 
były złoconemi, jedwabnemi tapetami, plafon ozdobio­
ny ślicznem malowidłem, które wykonane ręką mistrza, 
przedstawiało porwanie Sabinek.

Oświetlenie tego salonu było prawdziwem arcy­
dziełem sztuki! W ścianach znajdowały się otwory 
z matowemi szkłami, które, nie oślepiając, rozsyłały 
łagodne światło po salonie. Całe urządzenia były 
mieszaniną zbytku wschodniego z europejskim sma­
kiem. Na środku salonu stała wspaniała żardinierka 
z podzwrotnikowemi, szerokolistnemi roślinami i rzad- 
kiemi pachnącemi kwiatami... przy wejściu zaś stali, 
jakby na straży, dwaj amorkowie z białego marmuru, 
którzy trzymali misy pełne owoców, a tu i owdzie 
stały w około małe złocone stoliki, na których leżały 
cacka, szachy, książki i albumy. Podłogę pokrywał 
kosztownie tkany dywan.

Skoro Sara Stradford weszła do żółtego salonu, 
wyszedł naprzeciw niej Zora Bej, uradowany jej przy­
byciem.

—• Nakoniec widzę cię znowu, mylady — rzekł 
i skłonił się, by pocałować rękę pięknej kobiety, czego

Odznaczeń na 3-g© maja
nie będzie

W a r s z a w a ,  27. 4. Rada Ministrów na po­
siedzeniu w dniu 26 kwietnia br. rozpatrywała 
między innemi sprawę odznaczeń orderem „O- 
drodzonej Polski", nadawanym dotychczas zwy­
kle w 2 terminach, a mianowicie w dniu 3 maja 
i 11 listopada.

Nadanie w dniu 3 maja rb. miało obejmować 
głównie zaległe odznaczenia, związane z 10-lecim 
niepodległości Polski, zwłaszcza za zasługi poło­
żone w akcji niepodległościowej. Ze względu 
na to, że wnioski o te odznaczenia nie mogły 
być dotychczas przez właściwych ministrów na­
leżycie przygotowane. Rada Ministrów postano­
wiła nie przedstawiać w obecnym terminie Pre­
zydentowi Rzplitej wniosków o odznaczenie oby­
wateli polskich orderami „Odrodzonej Polski" 
i sprawę tych odznaczeń odroczyć do listopada rb.

Charakterystyczny prospekt 
dziennikarza berlińskiego
G d a ń s k ,  27. 4. „Baltische Presse" ogłasza 

w dzisiejszym wydaniu nadzwyczaj interesujący, 
prospekt, opublikowany przez jednego nie wy­
mienionego z nazwiska dziennikarza berlińskiego, 
który twierdzi, że posiada szerokie stosunki w 
urzędowych kołach niemieckich a zwłaszcza w 
ministerstwie spraw zagr. i spraw wewn. Rzeszy 
Niemieckiej. Autor zaleca proponowany przez 
siebie memorjał, utrzymując, że ma do dyspo­
zycji archiwa wyżej wymienionych ministerstw.

W pro.spekcie tym autor pisze m. in .:
Stoimy w przededniu poważnych wydarzeń. 

Koła poinformowane zdają sobie jasno sprawę 
z tego, że Rzeszę niemiecką oczekują w ciągu 
roku ciężkie wewnętrzne wstrząsy, które zmie­
rzają do zniszczenia niemożliwego dla nas trak­
tatu wersalskiego.

Obrady konferencji 
rozbroj enio wej

G e n e w a ,  27. 4. Szwajc. Ag. Teł. donosi; 
Na posiedzeniu komisji przygotowawczej konfe­
rencji rozbrojeniowej delegaci norweski i szwedz­
ki wyrazili ubolewanie, że do ograniczenia zbro­
jeń widocznie nie udaje się włączyć również 
wyszkolonych rezerw, jednakże obaj delegaci 
oświadczyli, że są gotowi zrezygnować ze swej 
dotychczasowej opozycji.

Litwinow wyraził nadzieję, że opinja publi­
czna zapewni sobie posłuch i że konferencja roz­
brojeniowa sama zmniejszy liczebność wyszkolo­
nych rezerw.

Lord Cushendun oświadczył, że Anglja w ceió 
umożliwienia dojścia pomiędzy mocarstwami do 
jednomyślności, rezygnuje z objęcia ogranicze­
niami zbrojeń również wyszkolonych rezerw, ma 
jednak niezłomną nadzieję, że wszystkie mocar­
stwa dojdą później do tego, że zrezygnują 
z powszechnego obowiązku służby wojskowej.

Konferencja postanowiła większością głosów 
nie zamieszczać w projekcie konwencji ograni­
czenia wyszkolonych rezerw.

Samobójstwo jubilera
D r e z n o ,  27. 4. Jeden z tutejszych jubile­

rów, 50-łetni Gustaw Schmidt, nie mogąc pokryć 
zobdwiązań wekslowych na sumę 200,000 marek, 
popełnił samobójstwo przez otrucie.

dopełnił też z wykwintnym wdziękiem.
— Dobrze pan zrobiłeś, żeś przybył... jesteś pan 

w dyplomacji?
— Jestem u królowej dyplomatów — odpowie­

dział z cicha Zora Bej i połykał wzrokiem zachwyca­
jący uśmiech pięknej kobiety.

v — Witaj mi pan — rzekła Sara i poprosiła 
młodego oficera, by zajął obok niej miejsce — cieszy 
mnie, że pana znowu oglądami Teraz też musisz 
pan opowiedzieć mi o Stambule i całym upływie 
czasu, przez jaki cię nie widziałam!

Zora Bej posłuszny był wezwaniu i opowiedział 
o nowych zdarzeniach i swoich własnych stosunkach, 
o wzrastających niebezpieczeństwach i swejem po­
stanowieniu; Sarę zaś tak to wszystko mocno intere­
sowało, iż rozmowa między niemi coraz bardziej była 
ożywiona.

Tak ubiegła pierwsza wizyta, prędko i spokojnie. 
Zora pożegnał się wcześnie, gdyż dowiedział się, że 
lady Stradford miała jeszcze wieczór wizytę, czy za­
mierzała pojechać do teatru... i prawdopodobnie nie 
mylił się, gdyż Sara gó nie zatrzymywała. Zaprosiła 
go jednak na następny wieczór, oświadczając mu, źe 
będzie wtedy chciała być swobodną i Zora chętnie 
zgodził się na zaproszenie, gdyż jakaś nieprzezwy­
ciężona siła popychała go do interesującej, choćby 
nawet z wyrachowaniem kokietującej, Angielki.

Sara przyjęła swego gościa we wspaniałej toale­
cie i Zora musiał przyznać, że nie była jeszcze nigdy 
tak piękną, jak tego wieczora.

Zaprowadziła go do swego małego gabinetu, u- 
branego w czarne, hebanowe meble, w którem znaj-' 
dowało się jej wielkie biurko.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Wielkie uroczystości 
kościelne w Montecassino

I*4 Rzym,  27, 4. Kardynał Gasparri wyjechał 
wczoraj rano specjalnym pociągiem do Mente- 
eassino jako legat a latere Ojca św. na uroczy­
stości, związane z obchodem 1400-letniej rocznicy 
istnienia klasztoru, założonego przez św. Bene­
dykta w r. 529. Odjeżdżającego kardynała że­
gnali na dworcu przedstawiciele władz cywilnych 
i wojskowych. Kompanja grenadjerów oddawała 
honory wojskowe. . Kardynał przeszedł przed 
frontem kompanji i przyjął raport dowódcy.

Wszystkie dworce, przez które przejeżdżał 
pociąg specjalny, wiozący kardynała, były wspa­
niale dekorowane. Wszędzie przyjeżdżającego 
dostojnika witali przedstawiciele władz, ducho­
wieństwa, delegacje stowarzyszeń patrjotycznych, 
instytucyj religijnych i oddziały wojskowe, W 
czasie postoju pociągu na stacjach, kardynał Ga­
sparri przyjął hołdy miejscowych dostojników 
Kościoła i udzielał zebranym błogosławieństwa. 
Publiczność witała go entuzjastycznemi manifes­
tacjami. Orkiestry grały kolejno hymny ponty- 
fikalny, narodowy i faszystowski, zaś wojska pre­
zentowały broń.

W Montecassino kardynała Gasparri‘ego 
powitał minister oświaty Balluzzo, jako przedsta­
wiciel rządu, miejscowy prefekt, przewodniczący 
komitetu, organizującego uroczystości w Montę- 
cassino, władze cywilne i wojskowe oraz olbrzy­
mie tłumy publiczności. Kompanja grenadjerów 
ze sztandarem i orkiestrą oddała honory wojsko­
we. Jednocześnie oddano 21 strzałów armatnich. 
Spotkanie przedstawiciela Papieża z przedstawi­
cielami rządu włoskiego miało charakter nie­
zmiernie serdeczny. Minister Beluzzo ucałował 
pierścień biskupi, poczem kardynał Gasparri 
przyjął hołd przedstawicieli władz wśród niemil­
knących okrzyków zebranych tłumów. Następnie 
uformował się orszak, składający się z czterech 
staroświeckich karet, należących kiedyś do kró­
lewskiego domu neapolitańskiego, z których 
każda zaprzężona byłą w cztery konie. Służba 
była w białych perukach. Kardynał Gasparri 
i minister Belluzzo w otoczeniu świt przejechali 
przez udekorowane miasto wśród ciągłych owa- 
cyj tłumów, powstrzymywanych przez kordony 
milicji i karabinierów. Karetę, kardynała Gaspar­
ri’eg o eskortowali konni karabinierzy w parad­
nych mundurach. Wzdłuż ulic któremi przejeż­
dżał orszak, ustawiły się delegacje ■ stowai zyszeń 
przedstawiciele władz i t. d. Po przybyciu na 
miejsce kardynałowi GaspanTemu przedstawiono 
szereg reprezentantów władz. Tłumy, zgroma­
dzone na placu, entuzjastycznie manifestowały. 
Kardynał Gasparri musiał ukazać się na balko­
nie, skąd udzielił zebranym tłumom, kłóre upadły 
na kolana, błogosławieństwa.

Przed odsłonięciem pomnika 
Mickiewicza w Paryżu

P a r y ż ,  27. 4. W dzisiejszych dziennikach 
ukały się artykuły poświęcono Mickiewiczowi 
oraz uroczystościom, związanym z odsłonięciem 
jego pomnika.

„Journal des Debats" drukuje przysłane przez 
Clemenceau, marszałka Franchet d‘Esperay i dr. 
Ludwika Góreckiego, wnuka Adama, listy z wy­
razami hołdu pamięci Wieszcza.

Clemenceau w liście swym zaznacza: „Mic­
kiewicz odbiera dziś hołd Francji, w której przed 
łaty znalazł przytułek i teren dla obrony-sprawy 
polskiej i powszechnej wolności. Mickiewicz 
wiedział, że Ojczyzna jego mogłaby być wskrze­
szoną nie przez wojnę narodu z narodem, lecz 
przez wojnę powszechną, która jedynie potrafiła­
by zapewnić pokój, dając wolność ludom i nie 
gnębiąc żadnego z nich."

Marszałek Franchet d’Esperay wyraża swój 
zachwyt nad „Księgami Piełgrzymstwa", oświad­
czając, że są to prawdziwe akty wiary w losy 
Ojczyzny Wieszcza, która dzięki potędze jego 
poezji zachowała pragnienie wolności, aby w od­
powiedniej chwili zajaśnieć pełnią jeszcze więk­
szego uroku i stać się godną ogólnej miłości.

P a r y ż ,  27. 4. Przybył tu marszałek Senatu 
prof. Szymański, wioząc ze sobą urnę ziemi wi­
leńskiej, która złożona zostanie w mauzoleum 
Mickiewicza. Dziś w południe przybył marsza­
łek Sejmu Daszyński, który weźmie udział w 
uroczystościach odsłonięcia pomnika Mickiewicza.

Uroczystość
ku czci św. Joanny d’Arc

W Orleanie rozpoczynają się w dniu 6 maja 
ł\ b. wielkie trzydniowe uroczystości z okazji 
500-lecia wyzwolenia tego miasta od Anglików. 
Uroczystości będą się odbywały pod przewodni­
ctwem kardynała Lepicier, którego Ojciec św. 
mianował swym specjalnym reprezentantem (le- 
gatuś a latere). Na uroczystości te przybędzie 
siedmiu kardynałów, Nuncjusz Apostolski i żgórą 
60-ciu arcybiskupów. Prezydent Rzeczypospolitej 
oraz rząd francuski wezmą również udział w u- 
roczystościach, które będą miały charakter ściśle 
katolicki. Z gości zagranicznych zapowiedzieli 
m. in. swój przyjazd kardynałowie: prymas an- 
giełśkFBóimie-.i- prymas' belgijski Van Roey.

Dalsze wyniki konkursów
hippicznych W  Nicei

Ni ce a, 26. 4. W siódmym dniu konkursów w 
Nicei rozegrano nagrodę przechodnią miasta Nicei. 
W roku bieżącym nagrodę tę zdobył po raz pier- 
szy por. Gudin de Yalleri (Francja). Włochom 
przypadła druga i trzecia nagroda. Pułk. Róm- 
mel na Dones zajął 10-te miejsce, por. Starnawski 
na „Redgledzie" 12-te, rtm. Królikiewicz na „Qui 
Vive“ 13-te, por. Rojcewicz na „Black Boy" 16-te, 
a por. Kulesza na „Yermey" 20-te miejsce. Konie 
„Gedymin" i „The Hop" zdobyły wstęgi hono­
rowe.

Przed odsłonięciem pomnika 1: .
Chrobrego w Gnieźnie

W a r s z a w a ,  27. 4. Prezydent Rzplitej przy­
jął w dniu dzisiejszym o godz. 11,15 delegację 
komitetu budowy pomnika Bolesława Chrobrego 
w Gnieźnie, która prosiła p. Prezydenta o za­
szczycenie swoją obecnością uroczystości odsło­
nięcia pomnika w dniu 30 maja br.

Polacy w Niemczech
Według urzędowej statystyki niemieckiej li­

czba Polaków w Niemczech, wynosi-8.93,405 z czego 
ogromna większość, bo 797,936 osób przypada 
na. Prusy, na pozostałe zaś kraje 95,469 Polaków. 
Najciekawsze jednak w tej oficjalnej niemieckiej 
statystyce są pozycje, wykazujące stosunek pro­
centowy ludności polskiej na niemieckim Gór­
nym Śląsku, a mianowicie: w Opolskiemu74,08 
proc., w Oleskim 70,66 proc.,, w Gliwickiem.64,75 
proc., w Raciborskiem (wiejskim) 61,11 proc., 
w Byiomskiem (wiejskim) 54,38 proc. Te suche 
cyfry statystyczne są wymowniejsze, niż wyniki, 
„robionego plebiscytu".

Dar Francji dla Papieża
W  związku z pięćdziesięcioletnim jubileuszem 

kapłaństwa Ojca św. rząd francuski. przesłał w 
darze papieżowi reprodukcję trzech wielkich 
rzeźb ze świątyni w Angkor, przechowywanych 
dotychczas w muzeum w Trocadero i przedsta­
wiających niebo, piękło oraz sąd. Dar ten wraz 
z życzeniami rządu francuskiego wręczy Ojcu św. 
ambasador francuski przy stolicy Apostolskiej, 
de Fontenay.

Ze względu na objętość i ciężar, odlew nie 
będzie mógł być przeniesiony do apartamentów 
papieskich, lecz zostanie złożony w jednej z sal 
przy wejściu na dziedziniec św. Damazego, któ­
rędy papież przechodzi, udając się na swój - co­
dzienny spacer.

Z Watykanu
W  tych dniach zmarł w Watykanie admini­

strator pałaców watykańskich, Seganti. Zmarły 
od wielu lat należał do zarządu pałaców papies­
kich.

Niemal równocześnie po długiej chorobie 
zszedł z tego świata dziekan korpusu sanitarne­
go pałaców watykańskich, dr. Battistini. Był on 
w ciągu więcej niż 60 lat czynnym, lekarzem, 
znanym całemu Rzymowi, a dzięki przymiotom 
umysłu i charakteru pozyskał sobie osobistą 
przyjaźń Papieża Leona XIII. Benedykt XV 
mianował go swym osobistym lekarzem.

K A L E N D A R Z Y K
Sreda, 1 maja, Filipa i Jakóba ap.
W schód słońca godz. 4,32. Zachód słońca godzina 19,04. 
W schód księżyca godz. 1,22. Zachód księżyca godz. 9,27. 
Czwartek, 2 maja. Zygm unta, Atan.
W schód słońca godz. 4,30. Zachód słońca godz. 19,05. 
W schód księżyca godz. 1,53. Zachód księżyca godz. 10,35. 
Piątek, 3 maja. Król. Korony Pol.
W schód słońca godz. 4,28. Zachód słońca godz. 19,07. 
W schód księżyca godz. 2,19. Zachód księżyca godz. 11,46.

Program obchodu uroczystości 3 maja.
O godz. V29 rano zbiórka towarzystw i szkół 

na dziedzińcu szkoły powszechnej. Stąd wymarsz 
do kościoła farnego.

O godzinie 9-tej msza św. z kazaniem. Po 
mszy św. pochód na rynek. Na rynku przemó­
wienie i wspólna pieśń.

Po południu o godz. 7,3 zawody sportowe 
na boisku miejskiem według programu Pow. Ko­
mendy P. W.

Komitet T. C. L. na miasto Wągrowiec.
Od Redakcji. To w. gimn. „Sokół" w Wapnie 

obchodziło ub. niedzieli doniosłą uroczystość i to 
poświęcenie sztandaru. Szczegółowe sprawozda­
nie z tejże uroczystości, ze względów technicz­
nych, podamy w następnym numerze.

Następny numer „Głosu" ukaże z datą 3 maja. 
Ogłoszenia i korespondencje do tegoż numeru 
przyjmujemy do czwartku godz. 10-tej przed poł.

Ze Sportu. W ub. niedzielę odbyły się na 
boisku P, W. zawody rewanżowe w piłkę nożną

między I druż. K. S. „Nielba" a I druż. Gimn.
K. S.

Drużyna G. K. S. wystąpiła w najlepszym 
składzie. Po rozpoczęciu zawodów atak „Nie.lby" 
zaczął przeprowadzać niebezpieczne ataki, które 
odpierane zostały przez dobrą obronę i bramka­
rza. Krótko przed przerwą, sytuacja się pogor­
szyła, gdyż goale w niedługich odstępach wbite 
zostały przez pp. Gramsego Bogdana, Przybyła 
Stefana i Cytlaka Zenona. Również silnie i kom­
binacyjnie przeprowadzane były ataki gimnazja- 
stów z których padł jeden goal strzelony przez 
p. Leśniaka.

Obronie K. S. „Nielby" należy się uznanie 
za tak ofiarną i dobrą grę. V

Po przerwie gra przechodzi różne ciekawe 
chwile, tocząc się ze zmiennem szczęściem. 
Drugą bramkę strzelił p. Krajewski z jedenastki.

Wynik końcowy 3:2 na korzyść K .. S. Ń.
Sędzia p. Komasanie zyskał uznania, sędziując 

zbyt jednostronnie. Publiczności do 256 osób.
Kronika kościelna. Począwszy od środy 

bieżącego tygodnia odprawiane będzie w tutejsz. 
kościele parafjalnym nabożeństwo majowe. Po­
czątek codziennie wieczorem o godzinie 8-mej.

Zawody sportowe w dniu 3 maja br. Dnia 
3 mają odbędą się na tut. stadjonie sportowym 
zawody z broni małokalibrowej i zawody lekko­
atletyczne dla członków PW. miejscowych orga- 
nizacyj. Początek zawodów o godz. 14,30.1 Za­
wodnicy zechćą Się zgłosić w Pow. Komendzie 
PW. do dnia 1 maja br. godz. 13-tej z podaniem 
poszczególnych iconkurencyj.

Rodzaj konkurencyj: ' V :.
!> Strzelanie z broni małokalibrowej dlą pań.
2) Strzelanie ż broni małokalibrowej dla ftiłó- 

dzieży przedpoborowej od łat 16—20.
3) Trójbój dla' młodzieży żeńskiej: aj bieg

100 mtr., b) skok wwyż z rozbiegiem, ć) rzut 
oszczepem. : • i

4) Pięciobój a) dla młodzieży męskiej do lat 
25, b) dla mężczyzn ponad 25 lat: a) skok w dął 
z rozbiegiem, b) rzut oszczepem, e) bieg płaski 
(200 mtr.), d) rzut dyskiem (dowolną ręką), e), 
bieg płaski 1500 mtr.

5) Skok w dal dla młodzieży żeńskiej., ;:
6) Bieg na 60 mtr. dla młodzieży żeńskiej, ,
7) Rzut kulą dla mężczyzn.
8) Bieg na 100 mtr. dla mężczyzn.
Powyższe zawody odbędą się według prze­

pisów Polskiego Związku Lekkoatletycznego \-z 
r. 1928. Do zawodów będą dopuszczeni tylko 
zawodnicy, którzy a) zgłosili się w Powiatowej 
Komendzie P. W. do dnia 1 maja, b) posiadają 
kostjum sportowy (koszulka, spodenki i trzewiki 
gimn.), c) byli poprzednio przez lekarza badani.

Zwycięzcy otrzymają nagrody.
Powiatowa Komenda Przysp. Wojski

Z życia drużyn harcerskich. Z dniem 27-gó 
kwietnia rb. opuścił drużynę harcerską przy tut; 
Seminarjum naucz, dotychczasowy jej drużynowy 
druh St. Ciemnoczołowski, z powodu pomyślne­
go wyniku egzaminu dojrzałości. Wielkie zasługi, 
jakie druh C. na polu harcerstwa położył, udo­
wodniono tem, że' żegnano go z wielkim żalem. 
Skoro jednak obowiązek zawezwał go do innych 
środowisk, trzeba pogodzić się z losem. Po 
wzajemnem więc wymienieniu krótkich mów po­
żegnalnych pomiędzy druhem C., a jego nastę­
pcą druhem Ignaczakiem Fr., oraz opiekunem 
drużyny p. prof. Olszewskim — dopełnił tę uro­
czystość wśpólny śpiew. Kiedy zaś druh C. 
skierował swe kroki ku bramom sem., trzykrotne 
„Czuwaj" pognało za nim. Cała zaś drużyna 
żyzzy  druhowi C. pomyślności w dalszej jego 
pracy harcerskiej, zaś druhowi Ignaczakowi 
„Szczęść Boże" na nowej placówce. (e)

Dotyczy 10%-wego rabatu od premjł ubezp. 
w Krajowem Ubezpieczeniu Ogniowem dla człon­
ków Kółek Rolniczych. W  związku z licznemi 
zapytaniami naszych czytelników-rolnikćw w spra­
wie 10%-wego rabatu od premji ubezpieczeniowej, 
wyjaśniamy, że wspomniany rabat uwzględniało 
Kraj. Ubezp. Ogn.. dotąd przez obliczenie stawek 
zasadniczych o 10% niższych od stawek norma! n.

Obecnie zawiadomiło nas Kraj. Ubezp. Ogn. 
pismem, że odtąd Obliczać będzie rabat od koń­
cowych sum premji, co będzie widoczne i jasne 
dla wszystkich rolników.

Zaznaczamy, że rabat od premji uzyskują 
członkowie Kółek Rołn. bez względu na to, kto 
dany wniosek ubezpieczeniowy spisał, jednakże 
z tym warunkiem, o ile na wniosku zaznaczona 
jest przynależność członkowska To w. K. R. — 
odnośnego wnioskodawcy.

Z uwagi na powyższe trzeba zwrócić prze- 
dewszystkiem agentom Kraj. Ubezp. Ogn. uwagę 
na przynależność do Wlkp. To w. Kółek Reln., 
albowiem tylko te wnioski będą przedstawione 
do zatwierdzenia członkostwa, na których odnośną 
wzmiankę uwidoczniono.

Przy tej sposobności zwracamy się z apelem 
do wszystkich zorganizowanych rolników, aby 
w pierwszym rzędzie korzystali przy zawieraniu 
ubezpieczeń z pośrednictwa P. P. Mężów zaufania, 
P. P. Sekr. Pow, lub też wprost z Referatu U- 
bezpieczeniowego W. T. K. R. w Poznaniu.

Z Komisji Pracy przy W. T. K. R. Niniej- 
szem podajemy członkom naszym do łaskawej 
wiadomości, że kontrakt taryfowy dla rolnictwa



na rok służbowy 1929/30 wyszedł już z druku 
i jest w biurze naszem za gotówkę do nabycia, 
resp. wysyłamy takowy za zaliczeniem pocztowem.

Również są u nas do nabycia kontrakty do 
szwajcarów.

Kontrakty dla robotników sezonowych będą 
gotowe mniej więcej po 7-miu dniach.

Dalej przypominamy PP. Pracodawcom, że 
książeczki obrachunkowe do zapisywania wyda­
wanej ordynarji i uskutecznionych wypłat tego 
samego nakładu są również w biurze naszem do 
nabycia. Komisja Pracy przy W. T. K. R.

Sprzedaż wyrobów gdańskiego monopolu 
tytoniowego. Rozporządzenie min. skarbu z 21 
marca 29 roku („Dziennik Ustaw" nr. 26 poz. 271) 
reguluje dopuszczenie dosprzedaźy oprócz dotych­
czas dopuszczonych wyrobów tytoniowych mo­
nopolu gdańskiego następujące gatunki: cygara 
Mercado, Descanso, Borneo Sandblatt, Goldona 
oraz 8 gatunków rozmaitych tytoniów do fajki. 
Podano szczegółowo cennik tych wyrobów.

Dalsze ulgi podatkowe. Min. Skarbu posta­
nowiło zwolnić od państwowego podatku prze­
mysłowego eksport solonych śledzi i suszonych 
jelit. Przyznano warunkowo przedsiębiorstwom 
handlu hurtowego ulgową stopę podatkową. 
Termin do składania zeznań o dochodzie na rok 
podaktowy 1929 dla osób fizycznych i spadków 
wakujących, przesunięto z 1 marca na 1 maja br.

O położenie rolnictwa polskiego. W  środę, 
dnia 1 maja rb. odbędzie się staraniem Towarzy­
stwa Prawniczego i Ekonomicznego oraz Stowa­
rzyszenia Polskich Dziennikarzy i Publicystów 
Gospodarczych w Poznaniu odczyt p. inź. Wi­
tolda Okoniewskiego p. t.: „Położenie gospo­
darcze rolnictwa Polski, szczególnie Ziem Zachod­
nich". Członków oraz sympatyków obydwu or- 
ganizacyj uprasza się o przybycie na zebranie, 
które odbędzie się w sali To w. Przyjaciół Nauk 
przy ul. Sewj Mielżyńskiego o godz. 6 wiecz.

Zagadnienie etatyzmu w Polsce. Nakładem 
Banku Gospodarstwa Krajowego ukazały się 
drukiem stenogramy przemówień, wygłoszonych 
na zebraniach u posła Janusza Radziwiłła w dn. 
12 grudnia 1928 r. i 10 stycznia 1929 r. Książka 
objętości 140 stron zawiera 12 przemówień wy­
bitnych ekonomistów, zwolenników kursu poli­
tyki etatystycznej oraz ich przeciwników.

Mianowanie dyrektora Izby przemysłowo- 
handlowej w Poznaniu. Reskryptem z dnia 9-go 
bm. p. minister przemysłu i handlu zamianował 
dyrektorem Izby przemysłowo-handlowej w Po­
znaniu dotychczasowego syndyka Izby, p. dr. 
Stanisława Waschko.

Zebranie Tow. Restauratorów odbyło się w 
piątek, 26 bm. w lokalu p. Sulerzyskiego o go­
dzinie 1,30 po południu. Zagajenia dokonał pre­
zes p. Śulerzyski w obecności 9 członków ha­

słem Jeden za Wszystkich, wszyscy za jednego". 
Sprawozdanie z zjazdu w Chodzieży, odczytał p. 
Roszak, które przyjęto do wiadomości.

W dalszym ciągu omawiano wewnętrzne 
sprawy towarzyskie m. in. sprawę koncesji, a 
mianowicie niezrozumiałem dla ogółu jest to, iż 
koncesje na wyszynk, posiadają pewne osoby, 
które od roku i dłużej nie prowadzą wyszynku, 
skutkiem czego mogą postradać koncesje restau­
ratorzy zawodowi.

Wziąwszy pod uwagę prawo prohibicyjne, 
według którego przysługuje na pewną ilość mie­
szkańców koncesja, np. w Wągrowcu jest około 
30 koncesjonowanych wyszynków, o wiele za 
dużo, co może wpłynąć na pozbawienie chleba 
kilku zawodowych restauratorów.

Dalej uchwalono ceny za napoje alkoholowe 
i potrawy, które obowiązują od 1 maja br. Cen­
nik tenże mogą członkowie nabyć u skarbnika 

" p. Ceglewskiego za minimalną opłatą. Omawiano 
także szeroko sprawę gości, biorących towary i 
napoje na kredyt. By uchronić członków od 
niepotrzebnych strat, uchwalono sporządzić czar­
ną listę. Obrady toczyły się rzeczowo i na wy­
sokim poziomie, poczerń uzupełniono skład za­
rządu. Na sekretarza wybrano p. Roszaka.

Po wyczerpaniu porządku obrad hasłem „Jeden 
za wszystkich, wszyscy za jednego" solwował 
p. prezes zebranie. __________

Damasławek. (Nowe Stowarzysz. Młodzieży.) 
Ks. proboszcz zwołuje wszystką młodzież płci 
męskiej w wieku od 14 do 25 lat w czwartek 
dnia 9 maja rb. (Wniebowstąp. Pańskie) na ze­
branie konstytucyjne, celem utworzenia Stów.. 
Młodzieży.

(Odpust). Odpust przypada w naszej pa rafj i 
na niedzielę, dnia 12 maja rb.

(Uroczystość Konstytucji 3 Maja). Program 
uroczystości 3 maja przewiduje uroczyste nabo­
żeństwo w miejsc, kościele parafjalnym o godz. 
9 ł/2, poczerń pochód i obchód z wyczerpującym 
programem w sali p. Menela.

(Nabożeństwo majowe). Od środy począwszy 
odprawiać będzie ks, proboszcz nabożeństwo 
majowe. Dla wygody parafjan nabożeństwo 
rozpoczynać się będzie o godz. 7 */2 wieczorem.

(Zebrania). W ubiegłą niedzielę odbyło się 
zebranie Związku Obrony Kresów Zachodnich 
i Tow. Pszczelarzy. Na obu zebraniach oma­
wiano sprawy aktualne i ściśle towarzyskie, (e-ki.)

Gniezno. (Pożary). W  nocy na 20 bm. spalił 
się dach domu mieszkalnego p. Feliksa Dopie- 
ralskiego w Róży. Strata wynosi około 4000 zł. 
W dniu 19 bm. spalił się chlew w zabudowaniach 
rolnika Leona Łabuzińskiego w Mielżynku. Stratę 
ocenia się na 5000 zł. Przyczyny powstania po­
żarów nie są ustalone.

O d p o w i e d z i  R e d a k c j i
Fr. I. W. — Propozycję Pańską przyjmujemy.

RUCH TOWARZYSKI
Baczność Inwalidzi Cywilni! Zebranie mie­

sięczne Związku Inwalidów Cywilnych, oraz wdów, 
sierot i starców odbędzie się w Wągrowcu w 
niedzielę, dnia 5 maja rb. o godzinie 1-szej zaraz 
po nabożeństwie, w sali p. Zjawińskiego (Stara 
strzelnica).

Na porządku obrad bardzo ważne sprawy 
pomiędzy innemi odczytanie nowego projektu 
o ubezpieczeniu społecznym, nadesłanego z W ar­
szawy. Wobec tego jest obowiązkiem każdego 
członka, ażeby na powyższe zebranie przybył.

O jaknajliczniejszy udział prosi Zarząd.
Związek Pracowników Kupieckich. Dnia 

2 maja rb. o godzinie 20-tej zebranie miesięczne 
w lokalu p. Podlewskiego. Na porządku obrad 
referat p. prof. Wojnarowskiego.

Goście mile widziani.
O liczne przybycie członków prosi Zarząd.
Baczność Inwalidzi Cywilni! Zebranie Zw. 

Inwalidów Cywilnych oraz wdów, sierot i starców 
odbędzie się w Damasławku, powiat Wągrowiec 
w czwartek, dnia 9 maja r. b. (Niebowstąpienie 
Pańskie) o godz. 12-ej zaraz po nabożeństwie w 
lokalu p. Menela.

Na porządku obrad bardzo ważne i intere­
sujące sprawy, między innemi odczytanie nowo 
obowiązującego projektu o ubezpieczeniu społe- 
cznem i t. p. Wobec tego przybycie wszystkich 
inwalidów cywilnych, jak wdów, sierot i starców 
na powyższe zebranie jest konieczne.

O liczne przybycie prosi Zarząd.

Społeczne biuro pośrednictwa pracy przy 
Związku Inwalidów Wojen. w Wągrowcu

Zw iązek Inw alidów  W ojennych w  W ągiow cu, u lica 
S trzelecka nr. 9 podaje do wiadomości:

Na mocy art. 1 ustaw y z dnia 10 czerw ca 1924 t. 
(Dz. U. Rz. P. nr. 58, poz. 585) i upow ażnienia M inister­
stw a Pracy Opieki Społecznej (p. 15 Okólnika z  dnia 
2 sierpnia 1924 r. nr. 126P) i zaśw iadczenia p. W ojew ody 
Poznańskiego z dnia 14 lutego 1928 r. że Koło Związku 
Inw alidów  W ojennych w  W ągrow cu, z  siedzibą Związku 
w  W arszawie, upraw nione jest do w ykonyw ania pośre­
dnictw a pracy  w e w szelkich zaw odach z zachow aniem  
przepisów  pow ołanej ustawy.

Społeczne biuro pośrednictw a pracy  przy  Związku 
Inw alidów  W oj. Rz. P. rozpoczyna sw e urzędow anie 
z dniem  1 m aja br.

Zadaniem  społecznego b iu ra  pośrednictw a pracy jest 
p rzyjm ow anie zgłoszeń w olnych m iejsc i poszukujących 
p racy  oraz pośredniczenie w e w szelkich zawodach.

Pracodaw cy zam ieszkali w  W ągrow cu i okolicy m ijk  
zatem  m ożność przyjm ow ania pracow ników  przez, w y łe j 
w spom niane biuro.

W szelkie pośredniczenia p ryw atne w  spraw ie p racy  
zostały zniesione z  dniem  19 kw ietn ia rbV przez p. kiero­
w nika Państw ow ego U rzędu P ośrednictw a P racy  ż GriieM i.

K ierow nik społecznego b iu ra  pośrednictw a' p r ie f)  
(—) Jezierski. - ' '■ * •
mmmmmm .u .;..

Czytajcie Głos Wągrowiecki

KINO
dla

wszystkich

Dziś wtorek 30 bm. o godz. 8 w saii p. Zjawińskiego
wyświetla film pod tytułem

P il ił  fKSDgSĘbk fili J i®  film o którym całe miasto mówić12 8 i  U  M  R p f  & #  & ly i m i m  8 f i  H M z*ef Zobaczycie najgenjalniej-

U I M # !  t l L & L l I I W  l O U I  SYD80 CHAPLIN
w 12 wielkich aktach.

czyli P ią ty  J e ź d z i e c  A p o k a l i p s y .  Rzecz dzieje się podczas wojny światowej we Francji. 
Film ten cieszy się największem powodzeniem na obu półkulach świata. Jednem słowem każdy powinien zobaczyć.

O g ło sz e n ie !  .
Podaje się do wiadomości zainteresowanych osób, że 

imienna lista płatników podatku przemysłowego za rok 1928 
z miasta Wągrowca, wyłożona jest do wglądu na przeciąg 
czterech tygodni, a mianowicie w czasie od 1 do 31 maja br. 
włącznie w Ratuszu pokój nr. 5.

Wągrowiec, dnia 25 kwietnia 1929 r.
*4 M a g i s trat (—) Kuchczyński.

Właściciele majątku Tomasz i Weronika Maciejewscy 
w Danaborzu wnieśli o wywołanie zaginionych listów hipo­
tecznych a mianowicie 1) listu hipotecznego z dnia 2 marca 
1922, opiewającego na hipotekę w kwocie 2 500 000 mk. o- 
procentowaną po 8% od 1. I. 1922 roku z tytułu pożyczki 
zapisaną w ks. grunt. Danaborz t. I.k. 1 w dziale III pod 
pozycją 22 na rzecz kupca Walentego Masłowskiego w Wą­
growcu, 2) listu hipotecznego z dnia 20 kwietnia 1922 roku 
opiewającego na hipotekę w kwocie 2 000 000 mk. oprocen­
towanych po 8% °d 27 stycznia 1922 z tytułu pożyczki za­
pisaną w ks. grunt. Danaborz t. I k. 1 w dziale III pod 
pozycją 23 na rzecz Banku Ludowego w Gołańczy, spółki 
zapis, z nieogr. odpowiedz. Posiadaczy listów hipotecznych 
wzywa się, by zgłosili swe prawa i przedłożyli odnośne 
dokumenty najpóźniej w terminie wywoławczym w dniu 
13 sierpnia 1929 roku o godz. 10 przed południem w po­
koju nr. 13, gdyż w przeciwnym razie dokumenty te zo­
staną pozbawione mocy prawnej. §5

Wągrowiec, dnia 13 marca 1929. Sąd Grodzki.

Studniarstwo
Zakładanie 

wodociągów 
i pomp oraz 

wiercenie 
i kopanie 
studzień 
i wszelkie 
naprawy 

studniarskie
wykonuje 38 

po cenach przystępnych

Kitkowski i Ska
Wągrowiec, ul. Strzelecka 46.

Nakaz płatniczy 
świad. szkolne

do nabycia

w Drukarni l  Kubanka.

DROGrERJA p o d  GWIAZDĄ
J ó z e f  S z u d z i ń s k i ,  W ą g r o w i e c

ulica Pocztow a 2. —:— Telefon 158.

P o leca : o
Farby, pokosty, lakiery, gotowe H

*cl I farby w puszkach do podłóg tŁ*fSidta 1 i okien, szablony, pędzle, szelak, . >~tN
id I bejcy, oliwy do wszelk. maszyn, 8-
B? 1 smarowidła na osie, karbolineum. ►—* •
ca | O 1 S p e c ja ln o ś ć : p

Oliwy samochodowe wszelk. typów; S 4-
1 Gargoyle, Mobiloii i Shell. ""W

Tamże znajduje się Składnica Pcw. Kasy Chorych*

Spoi. Biuro Pośrednictwa Pracy
we wszelkich zawodach znajduje się w Wągrowcu przy
Związku Inwalidów Wojennych ulica Strzelecka 9.

Kupując towary wyrobu krajowego, poprawiasz byt
robotnika polskiego!

Drukiem i nakładem W . Kubanka w  Wągrowcu. Redaktor odpowiedzialny Wojciech Kubanek, Wągrowiec.


